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Społeczeństwo polskie wstrzasniete zo-|rzystali z ustug Swoich zagranicznych 
stało potwornym morderstwem, popełnio- | protekiorów,-aby zbrodniarzom nie zby- 
nym na osobie Jana Stachowiaka —!walo na broni i amunich, ukrywali ban- 
19-ietniego młodzieńca, członka. ZW M. dytów w sweich legalnych organizacjach, 
A MEN ani nr AA ind wskazywali bandy tom cel, a dziś, gdy 
wie 15-ej drużyny Harcerskiej w Pozn na- | are Re zak: an! wia gg 
niu, a jednocześnie członkowie band y | Polak 9-letni malzieniec, „AAAA, Er 

. NSZ-owsko-WiN-owskiei: Zbigniew Ko. | "Ze ady, mitos VDORI 
smowski — lat 20, Bogdan Dybizanisij —|2arni zbrodni — do pana Mikołajczyko- 
lat 21, Leszek Kemptiiski — lat 21, Mar. | ego PSL. 


celi Harkiewicz — lat 20, którzy działali Wilk wdziewa owcza skórę. Cz! 
pod kierownictwem Franciszka Wawrzy- | Przez to przestaje być wilkiem? 
niaka. Ten ostatni był jednocześnie ak- Zbyt niezręczna to maskarada, Nikt 


nio uwierzy slownyin odżcgnywariom się 
p. Prot iiego „Gazecie Ludowej”. 
Tym bardziej, że spod ow czej skóry łyS- 
kają wile: 


tywnym działaczem PSL — posiedaczem 
legitymacji partyjneż PSL Nr 17.439. 
Czionkami PSL-Byli j niektórzy inni mło- 
dociani bandyci. 

Młodociani zbrodniarze zostali ujeci 
à przyznali się do popełnionej, ohydnej 
zbrodni, opisując wstrząsające okoliczno- 
ści mordu. Jak to zwabili śp. Stachowia- 
ka, którego uważali za swego ideowego 
przeciwnika, do ruin klasztoru Bernardy- 
nów, jak kotha. pistoletu oztuszyli Stacho- | _ 
wiaka, jak go krajali nożami, jak po doko. 
nanym morderstwie zameldowalj swemu 
dowódcy — Wawrzyniakowi o „wykona- 
niu rozkazu”. 

Morderstwo w Poznaniu raz jeszeze | 


Ta siei 2 ~ POZ i PAP, — ienow 
wykazało, > że wylęgariim zbfodni najpo- | ? AŃ Rejonowy. 


w, 


¿Sed Oliten 


tworniejszych, zdrady, zapszaństwa, anty- |sowy > W y Postini PIE Syn do | 
państwowego sabotażu i dywersji jest |rażaym sprawę morderców miodociane- 
w Polsce obóz reakcji i PSL p. Mikolaj- 120 Zustruktora ZWM Jana Stachswiaka. } 

vi, który Odbywat-sie w auli Aka 


czyka. 


Takie są fakty notorycznie ustalone, 


o aces 
ej 


iemij Handlowej w Px zńaniu, Przysiuchi- 


Wrażenie, jakie mord pozuański wywo. | WY Sie setki raiesz! ców miasta. Na 
łał ua społeczeństwie polskim było tak) ław ie oskarżonych, zasiedli bestialscy 
głębokie, odruch oburzenia tak Silny, el: mordercy: Kosmowslg Zbigniew, lat 20, 

nawet „Gazeta Ludowa" zmuszona była | DY /biżański Bogdan — fat 21, oraz ich in- 


zabrać głos w tej sprawie, aby Spróbo- |SPiratorzy i współnicy: Kępiński Leszek 
wać odżegnać się od związku ze zbrod.|faż 21, Markiewicz Marek - — łat 20. Po 
niarzami, umyć jak Piłat ręce, zbrukane|SPrawdze mir personalii oska żonych i od- 
krwią. czytaniu aktu oskarżenią w imi er ławy 
Ale jakże nieudolnie to czyni: | obrońców złożył oświa dezenie Hej- 
jmowski, w którym sit za, że obrodey 
„ „Oświadczamy kategorycznie — pi- | wyStepuiacy 2 Urzędu w tej strasznój roz 
Sze p. W. G. w „Gazecie Łudowej* | prawie, biora w nież udział wbrew własne 
Nr 29 z 30 stycznia 1947 r. — na pod-|mu przekonaniu 1 jedynie diatego, aby wy 
stawie zaSiągniętych w naszej organil- maganiom sprawiedliwości stało się. Zá- 
zacii poznańskiej wiadomości, że ani; dość 
Dybiżański, ani 'Kosinowski nie byli "Fer CY wski 
członkami Polskiego Stronnictwa Lu- EGLE ki 
dowego.. Wpieta w klape marynarki] Z kolei sad przystępuje do badania os- 
zielona „koniczynka“, jeshi istotnie zdo. | Karz y Kosmowskiego, który zeznaje, 
biła mordercę, niczego nie dowodzi”... | c je: wsspół z Osk. Kepinskim i 
Kategoryczny ton zaDrzeczeni a „Gaze | Człon SL Ja nem Wawrzyniakiem 
ty Ludowei“ może zmylić jednak tylko | zał ficu 1945 r. nielegalną orga- 
tych jej cztelników, którzy innych czaso- aizca na celu obalenie przęmo- 
pism do ręki nie biorą. cą demokratycznego ustroju Państwa Pol 
is kiego. x 
| PSL, WIN i NSZ 
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Dlaczego nie wymienia „Gazeta Ludo- 
wa“ w swym zaprzeczeniu junych człon: 

ków bandy młodocianych, dlaczego nie 3 

wymienia nazwiska Franciszka Wawrzy.! Organizacja miała skońtaktować się z 

niaka — szefa bandy i Członka PSL, legi-| WIN lub NSZ za pośrednictwem „Fran- 

tymacja Nr 17.4392 ka“ (Wawrzyniaka). ponieważ — jak mó- 

A zresztą, gdyby na chwiłę przypuścić, że — „iest on członkiem Pol. 

jest tak, jak pisze „Gazeta Ludowa“ — czy|SkKiezo Stronnictwa Ludowego”. Z tychj° 

przez taki jeden fakt, że iedno lub drugie |Samych wzeledów Wawrz vee typowa 
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no na przywódcę organizacji 
RA ' trójka: Kosmow Ski, 

złożyła Sobie 
ków 


morderstwo popelnili nie członkowie PSL 
— czy przez to odpowiedzialność PSL 
i p. Mikołajczyka za zbrodniczą dziatal- 
«ość podziemia ulega zmniejszeniu? 

Czy to nie pań Mikołajczyk wyrażał 
publicznie radość, że do demokratów, do|Ski i Ko 
peperowcéw „W Polsce strzelałą jak do | phan 


em 1946 r 
Bed aw 


zyniak 


ın m now 
zai mo wali 
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ze Sepia i wiłcze kły, gdy filu- 
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ternie jednym okiem mruga do tych z pod- | tyramb na cześć zbrodniarzy na pólsio- 
| tema: „róbcie tak dalei”. | wie. 

Bo cóż znacza „rozważania“ o owej | Ale my wiemy ~i całe społeczeństwo 
młodzieży p. W.G: z „Gazety Ludowej"? | polskie wie, żę to wy włożyłiście pistole 
Cóż oznaczaja Słowa o „pięknych celach“ sji nóż w ręce gimanzistów poznańskich. 
które przyświecają młodzieży (tej co idzie; Ale my wiemy i całe społeczeństwa 
za PSL-em i podziemiem)? | polskie wie, ze to na was ciaży krew 19- 

„Młodzież: ta wszystko bierze dosłow- | ietniego młodzieńca, tow. Stachowiaka, 
| nie, prostalinijnie, krańcowo. Gdy jej po- | bestialske_ zamordowanego przez bandę 
każą przeciwnika, to sądzi, że jedynym | miodocianych zbrodniarzy, których wy na 
obowiązkiem jest zo zniszczyć”, pisze | drogę zbrodni pchnęliście z całym rozmy« 
pan W.G. z „Gazety Ludowej". | siem. | 

Nie dodaje tylko. Ze to panowie Miko-| Tei krwi nie zmyjecie, choć byście nie 
iajczyk i Bańczyk ten „piękny cei“ jej po- | wiem ile farby drukarskiej zużyli, aby 
Kazywali i tyiko zwykły Strach rego, | wyigac wasza zbrodnię, 
szezwanezo, kutego na cztery nogi Dase- | Ta krew na'waszych rękach — to wa: 
ra, aby go wraz ze złodziejem nie Schwy- ; Sza zguba. ‘ 
tano za reke, każe mu urwać ten om dy- | EDWARD UZDANSKI. 
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Km mo decoy p. Stachowiaka 


Li Harkiewicz — skazani na 
ina dozywoinie wiezienie 


iskigzo. Harkiewicz pozostał w lokalu har- 
cerskim i czękał na wynik akcji. Kos- 
Pr po zbiórkach harcerskich, w lokalu | mowski zeznaje dalej, że on-szedł na prze 
id5-ci drużyny, wzsiędnie- w jeánej z klas | zie, Stachowiak za nim, a Dybiżański na 
gimuazion Marii Magdaleny. | końcu. Po przejściu jednej nawy w:zgóry 

a lanowanym mieiscu — Dybiżański udo- 

una! Į Ree upian i £ 

Harkiewi WICZ wy KOM so rox |rzyt Stachowiaka kilkakroinie w tył gło- 
Y| W połowie 1946 r w skład organizaci iw rękojeścia. ciężkiego pistoletu „Colt t3 
E wszedł zastępowy 15-ej drużyny harcer-| es 


ara zaczyia sig szamotać. i słabnąc 
AA 
skiej osk. Harkiewicz. Organizacia wwa- 
f ‘ ki x i 4 | mow rski odbiera pistolet od Dybizafıskie- 
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Cz złonk mieleralne 


öwie j organizacji SDO- 
sie na wspóluych zbiórkach naiczę- 


| krzykien wzywa pomocy. Wtedy Kos- 
zata Stachowiaka: za niebezpiscznego i n e SR ey 
lek isam z kolei zadaje kilka ciosów «w 


postanowiła go zamordować. Na począ Moro Sidor a 
ku Stycznia br. Kosmowski wspominał w | S/0We tac towiaka, poczym, razem z Dy- 
|biżańskim rzucają of iare pod ścianę, 


rozmowie z poeta, że należałoby Sta- 
Behijanie ofiary 


chowiaka uSpuąć rawa „dojrzała“ =) 

jak mówi oSkarz: my — w połowie stycz- i 4 lia den 4 > 

ire br. kiedy na Sp. Stachowiaka osk. Har Paige placer: ria see eae 
iewicz, jako przywódca organizacji, wy- Nz © BSR 
p x kt g i ńym od Dybiżańskiego zwykłym scyzöry- 

|kiem zadał mu kilkanaście pchnięć w oko- 


dał wyrok śmierci. Wykonanie morder- 
[etwa jowierzono K in wskiemu i Dy- 
1 lice serca. Oskarżony nie rozpoznaje po- 


|biżańskiemu. ustalając datę mordu na dzień 


[28 stycznia br. Na pytanie prokuratora śród A rzeczowyc ene noża, gt zdyż 
|Kosmowski opisuje w spokojiy sposób, — jak oświadcza — na Skutek panuiac ych 
w. chwili morderstwa cie ©mności nio wia 


okoliczności i przebięg morderstwa. 


Mord z premedytacia 


krytycznym dniu ok. godz. 18-2] o- 
baj mordercy zaopatrzeni w broń, spotkali 
sig na moście uniwersyteckim. Dybizañ- 
ski udał się wprost do lokalu harcerskie- 
go, Kosmowski zaś wywołał Stachowia-j “ 
ka ze Świetlicy ZWM mod pozorem obel- 
rzenia lokalu w zwiazku z mającą się od- 
być zabawą harcerską. Stachowiak popro 
sit Jedna z koleżanek z ZWM o dotrzyma- 
nie mu tow arzystwa. Kosmowski ze Sta- 
chowiakiem weszli do gmachu gi mnazjum 
Marii Magdaleny. towarzysząca im pa- 

| nienka pozostała nazewnatrz. W lokalu 
harcerskim zastali juz oczekiijącego na 
nich dybiżańskiegó i Harkiewicza, Ten o 
| statni zajęty był rysowaniem mapy. Ko- 
"b smowski i Dybiżański wywabili nastep- 
nie Stachowiaka do BRD 


dział nawet narzędzia mordu.“ Dia zatar- 
cią śladów zbrodni obaj mordercy zdzie- 
raig ubranie z trupa oraz zabieraja doku 
menty, Po czym opuszczają koś er 

Po drodze rzucają zakrwawior nbra- 
nie $p. Stachowiaka do bunkra BE 
cki 1880. 

W lokalu harcerskim zastają Harkjewi. 
cza, spokojnie dalej malujacezo mape, któ 
rego zawiadamiają o dokonanym mordor 


stwie. 
e. LA LA 
Usuwanie śladów 

Z kolei cała trójka Wa do bunkra Zas 
biera ubranie i zawozi na ul, Zachodają, 
ar. 3 do kuzyna Dybiżańsk iego — Wojcie 
chowskiego, ukrywając je w piwnicy. 

Następne go «dnia tj. 24 stycznia Kosmo- 
wski zameldował o dekonaniu zbrodni Ke. 
pińskiemu, opisując dokładnie ki prze bieg. 
ernardlvii | Wiadomość o zabójstwie Stac! 
rja? Kępiński zupełnie spoko: 


viaka 


mie. 


um Hi 
kaczek“? Czyz to nie pan Mikołajczy! ki | Prokuralor: Dlaczego oskarżon zamor- 
5 „| y 
miłczał, gdy wielu żołnierzy i oficerów | iN Ay Ge BD a M ch. p | dowat Sp. Stachowiaka? 
AK czekało na iego słowo, aby weis i | mh P E W Ho i id Panti k oh ä y | Oskarżony: Ponieważ od Harkiowicza 
z podziemia i Zabrać sie do uczciwej | BE Ghee WEECZUW otrzymatem taki rozkaz, 
pracy? ' ir Prok.: A gdyby oskarżony otrzyma 
Kto jak nie pan Bańczyk — drugi | Anglia zZ ŻYĆ te do | Pelski LOWĘEO snkasaders: roy ze zamordowania własfńiej matki? 
przywódca PSL dory rod. | A a” ma biłby ja? $ 
a — głorylikował zb «| 2 (PAP Po twierdz ono tu | sow strzvm > ZY ZaDNDY ją: 
he il b (PAL ot ulpowstrzymal sie od wszelkich komen- 
por ter olde gad Fi Sac yi sc - o odwołaniu ambasadora tarzy na ten temat, z aznaczając tylko, Osk: ee it R A 
Bkiego, n.:zywając ją bezczelnie „samo- '* DA ZA PRZY, 02) x 5 albo ja bym głowę dał, albo $ 
akirhns społeczna”? PE avendish Benticka z se i 0 de- |Ze nowy ambasador brytyjski przy: rzą Prok.:. Jaki był "powód nicas Ants 
NA a . $ f 3.3 > u 10 a 
Panowie Mikota’ı=yk} Rańczvk sy owaniu go na nową placówkę dy. dzie polskim zöstanie wkrótca miand- |śn. Stachowiaka? 
wokół siebie zulr are atyezna. Rzecznik Foreign Office | wany- z (D ciag 2e) 


ng str. 


Na dalekich, zamorskich 


któ 
re były przed wojną niepodzielnie opano 


rynkach 


wane przez angielski przemysł włókien- 
niezy pojawiają. sie polski e tkaniny ba- 
wełniane, koszulówki i kretony damskie 

Marokko fFaneuskie Indie bryty jskie, 
znajdują się: wśród klientów Państwo- 
wych Zakiadów Przemysłu Baweiniane- 
go Nr 6 (dawniej Hoffrichter) i w za- 
mian za ich wyroby dostarczają skarba 
wi państwa cennych dewiz zagranicz- 
nych. ; 

A przecięż jeszcze kilka miesięcy. te 
mu sytuacja w tych zakładach nie przed 


A 


stawiała się zbyt różowo i plan nakreś 
lony przez CZPWA, nie bywał w pełni 


wykonywany. 


organiz 


cyjny i niedostateczną 
cję tiumaczyła ówczesna dyrek- 
cja rzekomo niepokonalnym;  „trudno- 
ściami obiektywnymi, do Których zali- 
zano także „demoralizacje“ załogi fab 
rycznej, 

Ale pokazało się wprędce, że są ludzie, 
którzy własne niedołęstwo i niedbalstwo 
usiłują pokryć frazeseı n a „trudnościach 

biektywnych*, 

Tow. Kołodziejczyk, który w sierpniu 
ub, r, jaxo naczelny dyrektor objął kie- 
rownictwo zakładów, przy współpracy 

najlepszego aktywu obu partii robotni- 
czych potrafił do gruntu odmienić niepo 
myślną sytuację i wyprowadził fabrykę 
na „równe drogi'*, 

Dziś zaklady stały rentowne, a 
plan wykonano w miesiącu grudniu jak 
następuje; przędzalnia w 110,1 procen- 
tach r— tkalnia 113,8 procentach — wy 
kończalnia w 135,1 procentach. 

aż ja uświadamiająca i reorganiza- 
ją metod pracy wzmogły -dyscyplinę 
Gy załogi fabrycznej, zlikwidowały 
posłoje i przyczyniły się do zwiększenia 
zarobków robotniczych. 

Dzięki wzrastającemu usw 
robotników w znacznym stopniu ustały 

„kradzieże towarów i choć pod tym 
względem nie wszystko idzie jeszcze jak 


się 


Hadomieniu 


należy, to przecież zaznacza się stała 
poprawa, która postępuje naprzód przy 
zrastającym poczuciu odpowiedzialno- 


zi robotników, rozumiejących, ze okra 
"ając fabrykę — okradają samych sie- 
bie. 

Dzięki energii kierownictwa i perso- 
„elu zdobyto i zaopatrzono w niezbędne 
części Krosna i maszyny, uruchomiono 
jeszcze jedną pralnicę bawełny i kroch- 
malarke, rozbudowano warsztaty mecha 
niczne i elektrotechniczne, co zaoszczę- 
dziłó fabrycę setki tysięcy złotych. W ok 
resie ost tatnich kilku miesięcy wydajność 

racy w zakładach wzrosła o 20 parę 
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i a niewañ róż: 
rodzimych i zagranicz 
‚odarka polska» okazuje. sie 
zywoing i ekspansywną niż 
było uszcząć ze względu: 
we zniszczenia wojenne. Pol 
1a rynk światowych ta 
¿na pomoc w postaci de- 
E gosposarkl, to nie tyiko 
zycji w handlu świa 
równi eż niezbite świadectwo, 
żyje, pracuje i krzepnie, A ta 
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innych rynki zmuszają trz ezwycH 
al 7 nastanie zachedu do liczenia się Z 
wje daje veclem, polskimi ikaninami, do 
tego od ię z nami jako narodem. który 
rym znajd hee i potrali pracować Świt. 
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„Co jej się - ni robociarz ob. Luczax Bolestaw. Dwa | de mnra. — Nie uspokoje się aż nie uru 
czej sobie, aniżeli dyrektorowi naczelne |dzieścia pięć lat obsługiwał tę maszynę | cho mię moki maszyny“ — twierdził z 
mu zadawał codziennie maszynista ob.|i w żaden sposób nie : i zić | iipor by 
Goes PROC Pezyna _ parowa |z a Md rd jest ona mai twa. | o kazuje się że w wielu wypadkach 
„Państwow ci Fabryki Przemysłu Weł- |Dyrekfor na zakiadów, tow. Ko- uporem, wytrwałością i ofiarnością moż 
nianego nr. 5* (d. „Union Textil‘) była ca- |bus, opowiada o starym pracowniku: na mury przebić. Mas zynista Łuczak 
ły rok nieczynna. Okupanci „wywieźli „Ob. Łuczak całymi tygodniami kre- | Boleslaw dokonał te go, czego nie potra- 

najk onieczni jejsze zesci uo. Niemiec, i cił się wokó maszyny bada ajac ja jak fili inżynierowie. W drugiej połowie 
w ten sposób unieruchomili ogromną |chorego. Przykładał ucho i nastuchiwal: | 1946 r. maszyna ruszyła. Wiele tysięcy 
maszynę o sile 1.100 koni. Te części od | „ni jwi rie — nie szumi tak |z re a fabryce i państwu. Był to 
naleziono, ale widocznie nie te same, | ja ¡ dolega? Zda ię | o — Wszyscy pamiętamy — kiedy 
kiedy żaden inżynier nie mogł r maszyny | że io trzeciej w nocy zrywał jeśli Jektrów nia. łódzka zbytnio prz ciążona 

‚wie — wreszcie wszyscy 10- | wpadł mu jaxis nor vy pomysł do głowy. | — zmiiszona była wyłączyć prąd na kil 

ali, Nie zrezygnował tylko et | „Nie mogę wcale spać“ — żalił się prze- | ka godzin w poszczególnych fabrykach. 


W najbliższych dniach Teatr TUR wystapi 
z premier a dwóch najznakomitszych rosyisl 
komediopisarzy realistów: z „Ożenkiem”* Go. 
goła i Czechowa ,Oswiadczynami". Swietna 
komedia obyczajowa „Ozenek" łączy IYPOWY 
gogolowski humor, pełen grot eskowych efek- 
tów z dobitną satyrą icq w środowisko 
mieszczańskie; uzupełnien iem jest jedno- 
aktowy „zart sceniczny" Czechowa, „Oświgd- 
czyny', dający ironiczną wersję podobnego 
tematu. Przekładu obydwóch sztuk, dokonał 
Adam Grzymata-Siedlecki, Reżyseruje Henryk 
Szletyński, dekoracje w kompozycji O. Axera. 
Udział biorą w „Ożenku”: J. Macherska 

tuczycka, L. Pietraszkiewicz, A. Boguck V 
Kaczmerski, J: Swiderski, K.Leszczyfiski, M. Je- 


jej 
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SWUNG DAYLJM 


podczas wojny Światowej 


„jest to przy ulicy Bolzano, schodzi 
się tam po schodach na dół i mają 
tam gramofon”. Za tę dobrą wiado- 
mość pan Wejwoda zafundował całą 
butelkę wermutu, a potem ruszyli 
obaj ńa ulicę Bolzano, gdzie to się 
schodzi po schodach na dół i gdzie 
mają fonograi, I rzeczywiście, tam 
podawano tylko wina owocowe bez 
ulkoholu. Najprzód każdy kazał so- 
bie podać pół litra wina agrestowe- 
go, potem pół litra wina porzeczko- 
wego, bez alkoholu, ale zaczęło im 
się robić ciepło po tych wszystkich 
wermuiach i sherry, które przedtem 
wypili, więc dalejże hałasować i do- 
magać się urzędowego potwierdze- 
nia; Ze to wino, co pija, jest rzeczy- 
wiście bez alkoholu. Bo oni są absty- 
nenci, a jeśli nie przedstawią im ta- 
kiego zaświadczenia, jakiego żądają, 
to wszystko porozbijaja w drobne ka- 
wałki razem z gramofonem. Potem po 
licjant musiał ich obu taszczyć po 


tych schodach na aére, żeby ich wv- | nawiał sie. co by tak 


(Przekład Pawła Hulki-Laskowskiego) 


wiec na ulicę Bolzano, Trzebą ich by: 


lo wsadzić do plecionki i zamknąć w wpływie na niego: 
areszcie 1 obaj jako abstynenci zost ta-| 
5 


li skazani za pijaństwo 
— Czemu wy mi o tym opowiada- | 
cie! — krzyknął porucznik Dub, k tóry | 
podczas iego 
wiał ostatecznie. 
— Posłusznie melduję, 
nani, że io właśnie nie ma nic do rze 
czy, ale ponieważ się tak zgadało... 
Porucznikowi Dubowi wydało się w 
tej chwili, że Szwejk obraził go zno 
wu, ponieważ odzyskał tymczasem 
pełnię swej samowiedzy, w 
czał na niego: 
— Ty mnie poznasz 
stoisz? 


ec krzy- 
kiedyś! 


— Postusznie melduje, że stoję ¿le 
bo zapomniałem złożyć pięty do ku 


Naikliższe. premiery 


opowia da nia wytrzeź- | 


panie lajt- | 


A 

I 

| ci 
A | 

| 

I 


Sz ięki uruchomientu maszyny parowej 
teati ny N & g izi W fabżyce „Union-Textil uniknięto wie 
LJ p È ZRIG ich lu godzin postoju. 
zierska, K. tabed Ordon w. „Oświe Nicste ty, Z żalem nal ży stwierdzić 


‚erowicz 
crowiecd, 


zynach"; Al. Ze 
Grolicki : 


| Równocześnie P. Teatr W. P. 


Z. Tymowskó, S. że zasłużony maszynista E dnia’ dzisiej 

szego nie otrzymał przyrzeczonej pre- 

miil U 1 

pierwsze w łodzi przygotowane siłami zawo- i! Uczciwie na nią zasłużył — o tym 

dowych aktorów przedstawienie dla dzieci. | ie Wwólno zapominać, Dyrekcja zakta- 
Będzie to nieznana u nas baśń dramaty ano | dów wraz z CZPW winny jak 

) 


opracowuje 


najszyb= 


jec go z najwybitniejszych autorów radziec.- | cie ij zająć się ta sprawą 
kiej lit teratury dziecięcej, S. Marszak „il 7 + der" 
miesięcy‘ > w prz i aah Ta 

czarująca feeria 5 z walpie- 


& a 
Jnion-Textil* 
rt. 


Bardzo sa 
dumni, Te 


£ 1 
a Jucostaw iy 


wszyscy 


rmin 


a LCL 
Wwe zamowienie 


sprawi: 


11 
kłopotu 
alnia, i 


P> 
trzy 


jdzieć, ale wreszcie zdobył sie na oc eniem, Ze 
|wagę: Ic agi- 
| — Ty, sie, uważasz, pilnuj, żebym d. Ze: to 
¡ci tego nie musiat drugi raz powta- tygod- 
¡rzaé. — I starym swoiin- zwyczajem ne, 


jdodał: — Ty mnie jeszcze Znasz... 
|— 1 dla odmiany dokończył: — Ale jaj i5 
cię znqm. 

Oddalając sie od Szwejka porucz- 
nik Dub pomyślał o pedagogicznym 


nie 'homionych 
idnionych, 
ukowano 


stycznitt 


wrzecion i 


grudniu 1946 r. wyp 
14,167 tysięcy ke przedzy 
1946r. było uruchomio: 
cion, zatrudnionych 


(w 
weh 11.000. wrze 


787 


robotników, 


— Kto wie, czy nie byłbym na nie- wyprodukowano 25.040 tvs. ko przę- 
| go wpłynął lepiej, apoya mu byt po{dzy). W pierwszvm roku trzechtetniess 
|wiedział: ja cię, drabie, - juz dawno {planu pr duje się zelestryfikowanie 
jznam z twej złej strony. fabryki, uruchomienie dalszych 2.400 

Potem porucznik Dub zawołał swe-| wrzecion, kapitalneso niu maszyn: 
igo służącego Kunerta i kazał mu się | zmianę wrzecłon 1 ysk. Pro duke cja 
[postarać o dzban wody. ES esieczna przy minimalnym powieksz 

Ku czci Kunerta trzeba powiedzieé, niu stanu zatrudnienia ` wzr nie do 
ze bardzo długo szukał po Turowej-| 50.000 tys. kg. przędzy. 

Wolskiej i dzbana i wody. Wy ni nakreślonego planu jest 

Dzban udało mu się ie | ściśle zależne od realizacji planu Zie xl- 

s i plebanowi, a dzban | qoczenia Budowy Maszyn Wiskienni- 


cał- | czych. Drugi z 


woda z pewnei 


studni, kolej fabryki 

de W tym.celu |(dyrektor naczelny Wimy, tow, Ambro- 

iście wyrwać kilka de- | ziak także poruszył tę sprawę) z niepo- 

sek, ponieważ studnia była zabita ni- | kojem podkreśla wobec nas, że nałeży 
mi jako podejrzana, że ma wodę tyfu- | zwrócić szczególną uwage na wyżej 


ASA rz) wspomniane zjednoczenie by plan zakre 


Porucznik Dub wypił wszakże cały ślony z rozmachem był realny i aby 


py. Zaraz się zrobi. dzban wody bez jakiejkolwiek szko- ziednocz zenie „nie naw alito“ dyrskciom fab 
Szwejk stanął jak dla zdrowia, czym  poiwierdził | TYK wiö! denniczych. Do sprawy tej po- 
, według przepisu. Po: wdziwość przysłowia: wrócimy w ciągu näihli iższych dni. 
(D. c. n.) 


B. BEATUS 


produkuje obecnie ma” 


u 


ne 
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ING NAZWA 226: TYTWIAĆ — 0 TYTUŁĄCH | NAZ: 


WACH — MOJĄ PROPOZYCJA 
Rozm \awialem wez zoraj z moim pr zyjacie- 
lem, Olesiem L. — wybitnym specjalistą od 
ws szystkiago co ma związek z przemysłem 
z sam zaj wnia, że jest wy- 


zapy ta- 
é tych 


moż 


spodzie A a 


polskich perlonów, których produkcję już po- 
dobn io. rozp oczęto 

— Przedo wszystkim — odpowiada mi — 
nie porlony. „Perlony” to obca nazwa — nie- 
miecka, o obecnie moja one polska nazwę 


nadanq im przez twórców tego artykułu. 
— Jaką? — pytam. 
f ny — odpowiada. 
— mówię. To niechybnie od pierw 
nazwisk tych wszystkich, którzy 
nad odkryciem tajemnicy produkcji. 


e 


Słusznie sie im to należy, 


— Ależ nie -- słyszę w odpowiedzi. To 
pochodzi ve angielskiego słowa „stoel [czy- 
taj, — stil. Przypisek tlumocza), co oznacza po 
polsku sjal. 


Zdebi atem, wiecie. Więc to taka polska 
‘ - Czy przypadkiem nie wymyślił 
jec chcąc w ten sposób dać 
ielskiej orientacji? Czy ci ga- 
y owie,* ktörzy potrafili stworzyé 
taki wspaniały artykul, nie mogli dać mu rów 
nież dobrej nazwy? 

Do pewnego, stopnia rozumiem ich jednak. 
Ze mną też tak czasami bywa. Napisz ę ja- 
kiś w spaniały ortykuł dla naszej gazety, a ty- 
lulu nie mogę do niego dobrać. W osi tatecz 
nej. rozpaczy zdaje sig ‘na pomysłowość „na- 


GIOWi 


czelnego”, która jednak przeważnie zawodzi 
i artykuł (dzie w świat bez odpowiedniej re- 
klamy; +. j. tytułu. 


W artykule prasowym tytuł jest bardzo 
ważny i posiada istotne znaczenie. Czy jed- 


nak ważny jest tytuł czyli nazwa jakiegoś 
pańsiwa? Nie. Jeśli Japońc zycy wypowiedziek 
sią w ywadzonej ankiecie za zmianą 


/zny, to pragną chyba ukryć 
za zasłoną dymną. żeby pocz- 
¡Stoli, że jest coś innego, a w 
oby žo samo. Jedni na przy- 


L by Japoni ia, co po japońsku 
© ra _wschodzek cego, słońca" nazywa 
ła si Misuko" , Co znatzy „kraj ryžu", a inni 
pGksihma" ‚ CO znaczy „kraj tysidca wysp". 

Ja osobiście proponowałbym, by nazywoła 
się „Bum-bum', co we wszystkich jezykach 


¿wiata oz hacza „kraj wiecznie pragnący wo- 
lowaé”. 
Jeśli mój 


projekt nie zostanie przyjęty, to 
niech już le 


ej pozostanie fok jak było: 


ri 
ji 


‘ SAK 


KRONIKA. FODZKA 


WYDAWANIE KART ZYWNOSCIOWYCH 
NA MIESIĄC MARZEC R B. 

Wydział Aprowizacji i Handlu Zarządu 
Miejskiego w Łodzi podaje do wiadomości, 
Ze karty wymienne na miesiąc marzec wy- 
dawane będą przez Biura Okręgowe Rozdzia 
iu Kart począwszy od dnia 1 lutego i trwać 
będzie do 10 lutego :5. 

Zmiana kart wymionnych na rzeczywiste 
odbywać się będzie -cd dnia 5—15 lutego 
włącznie, 

Bpelujemy do wszystkich pobierających 
kasty o terminowe podjęcie takowych ` po- 
nieważ wpływa to w dużym stopniu na szyb 
kie rożprowadzenie artykułów żywnościo- 
wych, 

UWAGA: Ostaieczny torwin wydawnictwa 
kart na m-c luty kończy sie: nisodwolalnie 
z dniem 10 lutego. 


UNIEWAŻNIENIE ODCINKÓW NA MIĘSO 
z RT STYCZNIOWYCH 

; Wydział Aprowizacji i Handlu Zarządu 

Miejskiego w Łodzi podaje do wiadomości, 

że z dniem 1 H rb. unieważnia się odcinek 

25 i 26 z karty żywnościowej I kat. z m-ca 

stycznia na 2,05 kg, rabanki, 


MLEKO W LUTYM NA RARTRI 

- Wydział Apzowizacji I Handlu Zarządu 
Miejskiego w Łodzi podaje do iadomości! 
że we wszybikich punktach rozdzielczych 1 
w „dziesięciu Stacjach Opicki nad Matką 
i Dzieckiem w m-cu lutym br, na karty żyw” 
ościowe będzie wydawane mleko świeże w 
Ilości 7 litrów (na karty miejskie) Dz—3, 
Dz—7, PL (maciorzyńska), MI, (dia chorych) 
na odcinek od 1 do 14 po poi Hr, i M. K. (na 
karty Ministerstwa Komunikacji) Dz—3,' 
Dz—7, M. (macierzyáska) na odcinek: 6, 7, 
9, 10, 11, 12, 13, 15, 16, 18, 19; 21; 22 po 
pół lr. 


a 
O, 


ROWE WYCIECZKI NA WYSTAWE 
N związku z otwarciem w. salach Miejskiej, 
Galśii Sztuk 
AS pośmiertnej 
Stanisława Kamockiego 
komunikuje, wycieczki 
zwiedzać -wystawę po uprzednim 
swego udziału ustnie lub telefonicznia 
11 0-59). 


ZBIO 


7 
artysty malarza¡ 
Sekretgriat Golerii 
zbiorowe, moga 
zgloszeniu 
(tel. 


prac 


iz 


ryo? 
eve 


dq pogadanki bi 
A, 


(JAK SIE U! 


SAC AI ne TR ; 


RIMA ITY 


Chociaz Jesteśmy jeszcze w pełni zi-! 
my, 
mice; 
w. dziedzinie strojów, przestały już 
pumek zimowy. Natomiast uwagę kobiet. 
pragnacych być zawsze dobrze ubranymi, 
pochłaniać zaczyna problem okrycia; 
przeznaczonego na dni przedwiośnia. 
Większość kobiet powróci z końcem zimy 
do posiadanej jesionki, te jednak z nas, 


¡które dysponują bądź odpowiednimi fun- 


= 


Plastycznych (Pałki Sienkiewicza) | 


duszami na zakup nowego płaszcza, bądź 
A w posiadaniu kuponu materiału przy- 
działowego, z którego wiosenny płaszcz 


pragną sobie sporządzić, stoja przed dy- 
lematem jak należy nowy płaszczyk, 
bądź kostium, uszyć, by był modny. 

Tym ciekawym nowości tegorocznego 
przedwiosenuego sezonu sygnalizicjemy, 
że obok pläszezy bętlą niezwykle noszó- 
ne kostiumy. Tak jedne jak i drugie spo- 
rządzać będziemy z materiałów bardzo 
jasnych —,głównie piaskowych i szarych. 
Paryskie. dömy: mód lan śują jako modna 
nowość kolor bardzo jasio-Szary, — goż 
tabkowy. Jest rzgczą . bardzo. wątpliwa; 
by przyjął on się na płaszcze i kostiumy 
w. naszych warunkach klimatycznych, ja- 
ko zbyt jasny i łatwo ulegajacy zbrudze- 
miu, Pozatem cała gama tonów barw- 
rych stoi przed nami do dyspożyciji. 
W dziale kostiumów raczej zaczyna prze- 


GŁOS ROPOTNICZY 


o czym świadczy Sieg zalegający | barwy s 

tematem zainteresowań kobiecych fi kostiumów wykazuje 
być |Sportawą. W niektórych kolekcjach wiel- 
ciepłe okrycia zimowe i konieczny ekwi- | kich magazynów widzimy płaszcze, które | 2: 


mania 


wazaé dążność do utlrzy jednolitej 
spódnicy i żakietu. Krój płaszczy 
wyr azna tendencje 


w kroju jak i w wykończeniu szczegółów 
biorą natchnienie z linii płaszczy i kurtek 
wojskowych. Na ogół moda przedwiosen- 
na nie narzuca Po dyktatorsku Zaduej no- 
wej linii. Modne są i będa płaszcze wcię- 


es. 
| 


4 


ma ma 
8 9 


raglany, kostiumy 
jak i żakiety długie, 
o wielkich, 


sportowe 
o żakietach luźnych, 
wcięte, przepasane paskiem, 
nakładanych kieszeniach. Długość płasz- 
czy i spódnic wyciagnęła sie do dołu. Re- 


te i luźne, 


gułą jest, że spadają o 10 centymetrów 
poza kofana. 

Kostiuin, który „dziś naszym Czytelnicz- 
kom Preze entujemy, jest modelem modne- 
ZO, przedwiosennego kostiumu. Sporza- 


Lo BPI a 


AD AS 


> 


un 
= 
g! 


dz ny z jasnego samodziału, zysk na 
ań rancji, jeśli klapy i kołnierz będzie 
miał w ykończenie futrem, ale ze względu 
jra „prz verzewajace promienie stoneczns, 

tosowane fntro powinno być futrem 


ietnim, o płaskim włosie. Kostium 

nie straci na wytworności, jeśli zre- 
zygnujemy z futra, a nosić do niego be- 
dziemy jedynie barwny, nasiasty szalik 
z cienintkiej weiny. Żakiet sporządzimy 
na watolinic, 

SUKIENKA typowo przeróbowa. Po- 
wstać może w zestawieniu dw óch nie no- 
szonych starych sukien. Zestawione w 
nież być mogą bada materiały wełniane, 


| tzw. 


+ 
sh 
ten 


aw 


nąć możemy 


bądź 


jedwabne. Sięg > 
w celach przeröbkowych do starych, ied- 
wabnych, nawet letnich sukienek: Jest tak 


też 


prosta i nieskompiikowana w kroju, że 
wiele z.naszych Czytelniczek ten, fasori(8u- 
kienki będzie mogło sporządzić wlasnd- 
ręcznie w domu. 

A oto dwa ubranka chłopięce. Jedno 
z nich przeznaczone jest dla malca, który, 
zaczyna trudną sztukę chodzenia; drugie 
dla chłopca 5—Sletniego. Ubiór maleñ- 
stwa sporządzony być powinien z jasnego 
materiału, starszy chłopczyk paradowa 
powinien w ciemnych, granatowych Spo: 
denkach i w białej, wełnianej, bądź piko- 
wej bluzce. 

Istotą chłopięcej ‘elegancii będą arecz- 
nie uszyte ubranka j zawsze nieposzlako- 
wana ich czystość. 
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Z sądów 


Dochodzenie przeciw zbrodni 


RU; 


arzom 


Faszysiowsküo.hidlerowskim 


Władze a 
cyjngi w Niemezech prze 
turze Polskiej 
stowsko- hitlerowskich, 


okupacji dziaiali na terenie Polski. 


Łódzkiej Prokuraturze Okręgowej prze. 
kazano Hansa Georga „Mayera, Edwarda 


Petersena i Andreasa Wilfa. 


Przeciwko wszystkim wyżej wymie- 


nionym toczy sig.obecnie dochodzenie. 


Według dotychczas zebranych danych 
był szefem. nięrnieckiego urzędu 
policyjnego w., Pabianicach, „pod Łodzią, f 


Mayer 


Do vczestników wycieczek wygłaszane ‚ba | wlatach ód, maja:1940 do czerwca 1941 r. 
specjalistów--prafeget- Jako kierownik policji 


zmisrzchnikiem gliotta dia Indisch 


amerykańskie ze strefy okupa- 
kazały Prokura- 
szereg zbrodniarzy faszy- 
którzy w: czasie 


był jednocześnie 


dowskiej w Pabianicach. W roku 1941 
wyjechał do, Norwegii, gdzie również ob- 
iął jedno z kierowniczych stanowisk w nie- 
tmieckiej aparaturze państwowej, 
Petersen jest todzianinem i w okresie 
całej okupacji był urzędnikiem Kriminal- 
Polizei, tzw. Kripo. Zajmował stanowi- 
sko tłumacza w sekcji dokumentów. Miał 
duzego psa, z którym często przechadzał 
się po ghetcie, szczując nim ludność Ży- 
dowską. 
Wulf przybył do Łodzi w roku 1941 
wraz z personelem, skladajacym sig z 15 
Niemców i tu założył biuro budowlane. 
Za posrednictwem Arbeitsamtu w Łodzi 


zwerbował do pracy około 80-ciu Polas 
ków: W roku 1942 podpisał umowę Zor 
ganizacia Todta ; jako główny kierownik 
O.T. wyjechał ze swoim personelem do 
Rosji Południowej, a potem do Wirtera< 
bergi, w Niemczech. Miał on władzą dys 
scyplinarną nad swoim. personelem. Pos 
zostaje on pod zarzutem bestialskiego bis 
cia podwładnych mu robotników. A 

Ktokolwiek miałby jakieś wiadomości: 
dotyczące działalności wszystkich WYŻEJ 
wymienionych zbrodniarzy. faszy stowskos 
hitlerowskich, winien zgłosić sie w: Pros 
kuraturze Sądu Okręgowego w Łodzi = 
Plac Dąbrowskiego 5. sokój 211, prokuras 
tor Kaczyński. 


Sír.B, 


G 


LOS ROBOTNICZY 


Z Zycia partí 


y GÓRNA PRAWA 
Dziś o godzinie 13 odbędzie się zebranie 
koia PPR Ubezpieczalni Społecznej. 
O godz. 18 zebranie kóla Szwalni Nr. 24. 
O godzinie 12 zebranie koła skomasowa 
nych fabryk „Prusck” 1 Barlicki”, 
* + + + 
Oziś o godz. 16 w lokalu dzielnicy przy 
ul, Bednarskiej 42 odbędzie się zebranie se- 
krolarzy wszystkich kół oraz trójek. partyj- 
nych, Sprawy bardzo ważne. Obecność obo- 
wigzkowa, 
SRODMIESCIE 
Dziś o godzinie 14 ~dbadzie się zebranie 
koła PPR Zjednoczenia Przedsiębiorstw Bu- 
dowlanych. 
O godzinie 16 zebranie koła UNRRA przy 
ul. Narutowicza 13, 


BAŁUTY 

Dziś o godz. 13,30. odbędzie się pierwsze 
zebranie nowo utworzonego koła PPR Sor- 
towni Szmat przy ul %ugiewnickiej 45. 

O; godz, 18 , zebranie Koła terenowego 
Żabieniec”, 

SRÖDMIEISER PRAWA 

Dziś o godzinie 14 odbędą sie zebrania 
kół PPR „Imas” przy ul. Gdańskiej 138 oraz 
„Kartoniasze” przy ul. Żeromskiego 52. 

© godzinie 14.30 zebranie koła firmy „Ze- 
bert" przy ul. Karolewskiej 41, 

O godzinie 13,30 firmy „Geppert” przy uł. 
Podleśnej 3, 

"STAROMIEJSKA 

Dziś o godzinie 14 odbądzio się zebranie 
kola „Pańsiwowych Zakładów Przemysłu Ba 
welnianego Nr. 2”. 

O godzinie 18 zebranie koła terenowego 
„Koziny*. 

O aodzinie 19 „Nowe Zlotno”. 


LEWA GÓRNA 

Dziś o godz. 14 odbędzie się zebranie Ko- 
mitotu Fabrycznego PPR Państwowych Za- 
kłądów Przemysłu Bawelnianego Nr 1 
(Scheibler 4 Grohman). 

O tej samej godzinie odbędzie się zebra- 
nio kóla BPR „Kiliszczanka”. 

o godzinie 12 zebranie koła skomasowa- 
nych fabryk „Ramisch i Müller”, 


1 RUDA PABIANICKA 
Dziś:o godzinie 17 odbedzie sie zebranie 
kola PPR „Białej”. 


ODCZYT 

‚Bomitet PPR przy Zarządzie Miejskim w 
Lodzf zawiadamia, że w dnia 1 lutego br. 
(w, sobote) o godz, 17 (5 po południu) w lo» 
kalu świetlicy w Łodzi przy ul. Moniuszki 
7/9; zostemio wygłoszony - reforat w ramcch 
sekcji samoksziat iceriowej m., t. „Praca na- 
jemna i kapitai”, Referat wygłosi tow, Git- 


lor F. Zapraszamy pracowników samorzu- 
dowych. 


Co noweso w "WM 


ZEBRANIE AETYWU, SZKOLNEGO ZWM 

W niedzielę dnia 2 H 1947 r. o godz. 11 
odbędzie się w lokalu Zarządu Miejskiego 
Związku Walki Młodych PI. Zwyciestwa 13 
zebranie koła aktywu szkolnego ZWM, 


UWAGA ŻYCIOWCY! 


Zobawa taneczna w „Życiu" odbędzie się 
br. o godz: 22-ej 
Vejście 20 zł. 
Wstęp dia członków organizacj 
an my A a 
Dzień w Zwiazkack 
prem » s 
LAWR: 
u 
POSZDZENIE 
Dziś o oe 13 odbedzie rej BR 
dzenie Zarzadu Oddziału. Sprawy wvictko- 
wo ważne, 
WYDZIAŁ MULTURALNC"OŚWIATOWY PRZY 


ZARZĄDZIE ODDZIAŁU WŁÓKNIARZY 
Przypominamy. kierownikom świetlic, że 
zdania kasowe z pobrinych subwen- 
cji należy składać niezwłocznie do Wydzia 
lu Kuliuralno-Oswiatowego, jak i sprawo 
zdania z prac kuiłuralao-oświatowej we 
wszystkich fabrykach, 


WEOKNIABZE NA NARTY! 
Zarząd Glowny Związku Włókniarzy, Wy- 
Wychowania Fizyczńógo i Sporu ko- 
tuje, žo w niedzielę dnia 2 Intego orga 
narciarską dla klubów 
wiókieuniczych do Zgie- 
Koszt przejazdu w obie 


YE 


ić jak największej- ilości nasz 
cie udziału w tej wycieczce, 
ym kiubom, by za nie mogq- 
kosztów, choć częściowo po- 
kıyiy. wydctols. 


cych ponieść 


Wydawca: Woj. Komitet PPR w Łodzi. 
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stem 205 m:imeir 
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Kaminmskiegs kapitan PZB wzywa do Warszawy 


Wczoraj donosiliśmy naszym Czytel- 
nikom o osłabieniu reprezentacji Czecho 
siowacji w wadze ciężkiej, która: jutro 
w Warszawie zmierzy się w meczu re- 
wanżowym z naszą reprezentacją pań- 
stwową. Dzisiaj musimy zakomuniko- 
wać, z w ostatniej chwili i w naszej 
reprezentacji będą musiały zajść zmia- 
ny. 


A JEDNAK KAMIŃSKI 
Onegdaj do Poznania nadeszła depe- 
za; że Bazarnik wyznaczony przez ka- 

as PZB p. Suszczyńskiego do wagi 

muszej ząchorował, ma 39 stopni go- 
rączki i walczyć na meczu z Czechami 
tie będzie mógł. 

Wyłoniła się konieczność wyznacze- 
aia drugiego reprezentanta. Nie była to 
sprawa “fatwa, W chwili obecnej waga 
musza, 'obok ciężkiej są najsłabszymi 


mińskiego. Stasiak po dłuższej przerwie Inia z Gzechami, jak donosilismy niedaw 


[ee 


Historia 7 spotkan 


Polska - €zechosiowacia 


leet 
boksie 


chostowacja w będzie z kolei 8. 
12:4 
Po raz pierwszy zmierzyłiśmy się z 
Czechami w ringu w 1929 roku w Ka- 
towicach. Wynik brzmiał wówezas 12:4 
día Polski, - 
8:8 
Drugi mēcz odbył sie w 1930 roku w 
Pradze, Wynik 8:8. 
8:8 
Trzecie spotkanie rozegrano w 193} 
roku w Warszawie, I tym. razem wywal 
czyliśmy u siębie wynik zaledwie remi- 
sowy 8:8. 
10:6 
re spotkanie odbyło się dopiero 
po zerwie w 1933 w Poznaniu 
i przyniosło drugie zwycięstwo naszym 
pięściarzom 10:6. 
11:5 
Piąty mecz miał miejsce w 1934 r. w 
Warszawie i znów przyniósł już trzecie 
nam zwycięstwo 11:5. 
10:6 
Następny mecz odbył się dopiero po 


Pięściarze Zrywu, 


jada do Kalisza 


W riedzielę piesciarze 


mulak, kogucia — Kqnecki, piórkowa — Ra- 


pacca lekka — Grzybowski, — średnia — 


| 


rozgrzewać motor maszynką spiryiusowa. 
Po chwili samochód stanct w płomieniach. 
od których zapalił się dach. 


Wezwana straż ogniowa ugasila pożar, | 


wyrabując część dachu. Dwa stojące w ga- 


rażu wozy uratowaną, 


UDAREMNIONA KRADZIEŻ W PIEKARNI 


Stanisława Jasińskiego, ul. 
lecz nie z zamiarem kupna chleba. 
Upatrzywszy 
skoczył do kosy; 


ro 
odpowiedni moment 
lecz właściciel 


BRUDNE KOMINY PRZYCZYNĄ POŻARÓW 


Mimo częstych pożarów powstałych wsku 


naszymi punktami. Łódź ma dwóch kan 
dydatów Stasiaka, mistrza Polski i Ka- i pięściarz Geyera, 
Jutrzejsze spotk anie Polska — Cze- 


łódzkiego Zrywu 
wyjeżdżają na mecz towarzyski do Kalisza, 
gdzie zmidhiq się z tutejszym X. S. Bielatnia. 
waga päpierowg — Bajdziak, musza — Go- 
[icon two wyznaczonych zawodniköw obowiąz- | do Wydziału Gospodarczego Ł. 1. 


Wypadki ikradzieze 
POŻAR W. GARAŻU MIEJSKIM 


W garażach miejskich przy ul. 6 sierpnia 
26 zamarzi motor samochodu. Szofer zaczął 


| tek zanieczyszczonych lub wadliwie zbudowa 


Tadeusz Bednarek wybrał się do piekami 
Tuszyńska -93, 


Pizy- 
piekarni 
| obozwładnił złodzieja i oddał w ręce milicji. 


nje doszedł jeszcze do swej mistrzow- 
sxiej formy. Kamiński też przechodzi 
tekki kryzys, ale pomału zaczyna powra 
cać do siebie. Wybór kapitana PZB p. 
Suszczyńskiego padł na Kamińskiego. 
Z Poznania wysłano przed wczoraj 
depeszę z zawiadomieniem, aby Kamiń- 
ski wraz z Olejnikiem stawił się w War 


no w.przeprowądzonym z nim wywia- 
dzie, przygotowywał się bardzo staran 
nie. Wyznaczenie do reprezentacji nie 
zaskoczyło łodzianina, gdyż był wyzna- 
czony na rezerwowego. Spotkanie z Za: 
chara będzie niewątpliwie jedno z naj- 
poważniejszych „spotkań „Ciśpka a 
gdyby w dodatku udało mu się pokonać 
Czecha — byłby to największy sukces 


a 2 Re „ _ [w dotychczasowej jego karierze pięściar 
Gdy w ostatniej chwili nie nastąpią ja skiej. 
kieś nowe zmiany, Kamiński po raz| Zachara ewentualny. przeciwnik Ka- 


pierwszy walczyć będzie w^ niedzielę w 
barwach reprezentacji Polski, a Łódź 
byłaby reprezentowana przez dwóch 
swych zawodników Kamińskiego i Olej- 
nika. 


mińskiego jest 
liczy wszystkiego 17 lat ił 
Warszawie po raz pierwszy będzie bro- 
nił swych barw państwowych, 


zawodnixiem młodym, 
równiez w 


WIERZYMY W AMBICJE 
ŁODZIANINA 
Jesteśmy pewni, Ze tak jak Olejnik 
nie przyniesie. nam wstydu również 
Kamiński do spoik a- 


Sukces Zrywu 
w Berlinie 

Mecz piłki nożnej, rozegrany między 
polska drużyną „Zryw“ a drużyną okú- 
pacyjnych wojsk angielskich, zakończył 
się wynikiem nierozstrzygniętym 3:3. 

Polską drużyna piłkarską składa się 
głównie” z pracowników. Polskiej Misji 
Wojskowej. * 


Szermierze polscy 
hija Amerykanów 
W drodze powroinej z Baden — Ba- 
den i ParyZalreprezentacja szermiercza 
WP rozegrała we. Frankfurcie nat Me. 
nem spotkanie w szabli i szpadzie z re- 
prezentacją USA. 
Polacy odnieśli 
cydowane 


11 latach. W 1945 r. w Poznaniu. Odro- 
dzony po drugiej wojnie światowej boxs 
polski odniósł zwycięstwo 10:6 
7:9 
Rewanż odbył się w roku następnym 
1946 w Pradze i przyniósł nam przegra- 
ną 7:9, w spotkaniu tym Pisarski złamał 
rękę co zadecydowało o naszej porażce. 
Stósunek punktów przedstawia się do 
tej pory następująco: 66:46 na naszą 
korzyść 


w obu broniach zde: 
zwycięstwo, a mianowicie 
w szpadzie w stosunku 12:4 oraz w 
szabli w stosunku 11:5, 
W drużynie polskiej wystąpili: w szpa 
ATREA dzie — mjr Brzezicki, mjr Szempliński 
ile będą kosztować bilety Gan Fokt i pars Naw rocki, w gahi; por. 
anas, por. Fokt, por. Nawrocki i ppor. 
Czechami w Lodzi Ru 


zak. 


ee: oficjalny EOZB 
| Komunikat Kapitana Ł07B 


na mecz 2 

Od wczoraj, w firmie Nagier przy ul. 
Piotrkowskiej 91 można już nabyć bile- 
ty wstępu na mecz pięściarski Polska 


Południowa — Czechosłowacja, który 

> e ler stk NO mn > \ 
odbędzie się w Łodzi w dniu 5 bm, w| _ Wszystkim “zawodnikom, wyznaczonym ck 
środ: ej : raprezentacji todzj na mecz z Wybrzeżen 
srode. który ocdby! się w ni iedzielą dn. 26 bm. w 


Ceny miejsc są następujące! 

I Miejsca — 260 złotych. 

II Miejsca — 210 złotych. 

III i dalsze — 105 złotych. 

Wszystkie miejsca w hałi Wimy będą 
numerowane, lu Na 


Gdańsku — składam podziękowanie za god: 
ne reprezehtowanie barw Łodzi. 
Kapitan sportowy LOZB 
(—) OKUŁOWIC” 
OD REDAKCJI 

mecz Polska — Czechosłowacja 
echał do Warszawy w charakterze 
(ASZÓgÓ sprawozdawcy red. Z, Królew- 
ski. 

Sprawozdanie z przebiegu meczu 
majda Czytelnicy w nitmerze poniedzja! 
kowym. 

Błaszczyk, średnia II —Ostojski, pólciezka -- ODBIÓR PREMII WĘGLOWEJ 
Chudzik, ciężka — Sites, Kolporterzy „Głosu Robotniczego”, którzy 
Zbiórka wszystkich zawodników o godzi-| byli premiowani węglem, mogą zgłosić si" 

6 rano na Dworcu Kaliskim. Stawien-! po odbiór w dniu 1 lutego na ul, Żwirki 17 
W. o go 
> talony tracq wa 


nie 
kowe. dzinie 14 Po tym terminie 
ność, 
KURS PRZYGOTOWAWCZY 
NA WYŻSZE UCZELNIE 

W niedziele dnia 2 lutego br. o godz. 
odbędzie sig uroczyste zakończenie I Kur 
Praygotowaw: zego na Wyższe Uczelnie p 
łączone z inanauracjc nowego li Kur 
Praygotowawczego, Uroczystość odbedzie £ 


nych przewodów kominowych — administra- 
cje domów nie przeprowadzają remontów. 


Znów notujemy dwa pożdry wybuchle 


wskutek zanieczyszczonych przewodów ko- | w Cenirdinym Robotniczym Dcniu Kule 
ae przy ul. 11 Listopada 142/144 1| przy ul. Piotikowskiej 243, 
| Połuaniowej ma p 7 PE 
SE urn 
Tym razem na szczęście obeszło się bez Y Yury ape: 
rat Rembieliński — Gdańska 90 
Szymański — Rokicińska 8 
7 lawie: int tel OL 
- è e Zundelewicz — Piotrkowska 25 
NA. GORĄCYM UCZYNKU «b. Szlindenbuch — Srebrz 7 
‚Od pewnego czasu ustały kradzieże fa- | Kas perkiewcz — Limanowskiego 1 
bryczne, dzięki wzmożonej czujności straży | Lipiec — Piotrkowska 193, 
fabrycznych Pastorowa — tagiewnicka 120. 
Lecz dziś mamy do zanotowania kradzież 
w dawnej fabryce Buhlego, Hipoteczna. 7, p TELEFONY: 
5 © i tatunkowe ieiskie — Ą- 
Podczas pracy na gorącym uczynku kra- fogołowio a T bicis isis Ue iy 
E 4 ER AA ari 7 v = 
dzięży zostal złapani: Bogdan Sitarski, Ma Pogot owie Übszp. Społecznej — It 
tian Sobański i Henryk Lewandowski, któ- | Stroz Pożarna — 
rym odebrano 13 m. jedwabiu, Biuro numerów — 199-00 


Adm? Łódź, 
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